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BE WIĘ OCZNE 


Teerya I prażtyka 


! Kraków, 20 grudnia. 

W swojem cxposć powiedział minister Wa- 
Klewski, żo »w przeciwstawieniu do bolsze- 
wickiej Rosyi P. P, 8. stoi na tem stanowisku, 
te nie dyktatura mniejszości ma rozstrzygać o 
fozwiązaniu kwesiyj zasadniczych, tylko kom 
stybuuuta e rząd podporządkuje się woli teg 
konstytuał.by. My nie nie chcemy narzucić, 
bie chcemy sprowadzać z góry gruntownych 
reform społecznych, sięgających w podstawy 
ustroju spolecznego, i wszystkie te rzeczy od- 
suwaany do konstytuanty: To jest zasadnicza 
różnica między stanowiskiem rządu sowietów, 
a bianowikkiem obecnego rządu pułskiegos. 


W tecryi ma minister Wasilewski ełuszność.| 7 


Różnica między rządem Lenina a Moraczew- 
skiego istnieje niewątpliwa i bardzo znaczna, 


Praktyka jednuk nie zupelnie pokrywa się z tą! 


| WYJAZD KOMENDANTA PIŁSUDSKIEGO 


„eOryą. 

Wbrew zasadzie nie nurzucania niczego spo- 
eczejstwu i oddania wszelkich rozsbrzygnięc 
tonstytuanoie, każdy dzień przynosi rozstrzy- 
znięcia $rządu, które  nauwałp : wpławdzie 


OG boa 


Rząd dzisiejszy dwiema drogami zdąża do 
utnwialenia swojej pozycyi w masach: organi- 
zując i uzbwajając milicyę partyjna i dezorga- 
| nózujzye pojęcia mas o pracy i zarobku. Nie nie 
iznaczy, że rząd Moraczewskiego uznaje zasa- 
idę demokratyczną większości, że żudnych re- 
form nzakomo mie chce narzucać iid., cel bo- 
wiem, do którego zmierza, jest — skrajnie re 
wolucyjny. Nie przeczymy, że utrzymanie za- 
sady większości ma we wszelkich warunkach 
swoje wielkie znaczenie. Ale w ostatmiej in- 
stancyi musi być rzeczą zupelnie drugorzędną, 
czy decyzya o zrujnowaniu kultury i cywili- 
zacyi w Polsce ma mieć formę uchwały ja 
kiejś reprezentacyjnej większości. czy też au- 
tokratycznych dekretów, wydawakych przez 
jukis »sowiet sowietówe. 


 Windomości 2 WarSZEGU, 


DO KRAKOWA. 
Warszawa, 19 grudnia (PAT). Dzisiaj wie- 


tymczasowemie, sięgają jednak bardzo głę |czorem ma komendant 'Piłeudeki wyjechać do 


soku w ustrój vpoleczny, przesądzając pod 
viełoma względami przynajmniej kierunki a 
aków, które przeciw niemu 
kzyszłości mają być wykonane. 
Cennik płac, które ustalił prezydent mini. 
krów Muraczawski dla kolejarzy, obok gospo- 


larczego zmaczenta ma także społeczne. Po-| 


kanie nie siągnięto tu w gląb stosunków i nie 
taruszonjo w niczem ich podstawy. Ale tyikę 
wzownie. W rzeczywistości bowiem proklamo 


w niedalekiej | 


Krakowa. 


KONFERENCYE PROF. GRABSKIEGO 
Z PIŁSUDSKIM. 

Warszawa, 20 grudnia (PAT). »Kuryer War- 
szawskie donosi: 

Wczoraj o godz. 2 po południu delegat Ko- 
mitetu Narodowego w Paryżu prof. Grabski 
przedstawił komendantowi Piłsudskiemu wyni- 
ki swoich rokowań ze sironnieciwami. W tej 


vame tego cenmmika otworzyło na ścieżaj bra- sprawie prof. Grabski w datzym siągu konfe- 
ny bardzo glęboko sięgającemu przewrotowi, | rować będzie z komendantem Piłsudskim. 


ttóry wyraził się w postanowieniach, aby całą 
»ganizyucyę służby kolejowej oprzeć „MA zasa. 
dzie równości nietylko obywatelskiej, ale 
lunkcyjnej wszystkich pracowników i ua wię- 
tszości, rozstrzygającej o obsadzaniu 
tich stanowisk od dyroktura do zwrolniczego 
iAtamyjiatrzai Hierarchia kwalitikacyj, obo- 
wiązków i odpowiedzialmości została w ten 
iposób skasowumą, z nią zaś razem  karność 
kużbowa i sprawność działania, 
Niewidzinmy nigdzie cennik plac pracowni- 
tów kolejowych spowodować musisi niespoty- 
rane nigdzie taryfy kolejowe, które ułożone 
ak, jak się to zapowiada, będą oznaczały nie 
so innego, jak zredukowanie istniejącej siły 
komumikaeygtiej w państwie przynajeunej a 
połowę. . ©) 
Podczas gdy komisarz ludowy południewo- 
dowińński znosi opluty pocztowe dla dziemni 
ków, socyakistyczny minister (polski obarcza 
e haraczem, wobec którego osłuwamy w swo- 
m czasie stempel austryacki był dnabiazgiem 
| to dzieje się w czasie powszechnej gwalto- 
nej demokratyzacyi, kiedy dziennik ik Jr 
być zbytkiem posiadających, a stal Się Co 
łzierną powzebą wszystkich. Rs 
Niesłychane, zupchnie niegospodarcze 1 ruj: 
piująco Gyolecznie podłaoszemie taryf kruma- 
czą (wiaktmiczam tem, te irząd zirytowmy 


` 


małą wydatnością pożyczki państwowej, tą 
drogą (pragnie lasy posiadające namozyé 


rmoregue. Ale że ta droga prowadzi nietyle 
to przekonania posiadających o zbuwierności 
reform Moraczewskiego, ile do ruiny życia go 
ipodarczego i podcięcia podsiaw życia kultu- 
ramogo w społeczeństwie, o tem zdaje się w 
rządzie myślano i mówiono niewiele. JĄ: 

Przyjmując za podstawę tylko te cekmiki 
piac, któro doląd  poustanawiał rząd Mora 
czewskiego, budżet państwa polskiego wyno 
siłby 17 miłiardów marek rocznie, więc dwa 
razy więcej niż budzet imperyum rosyjskiego 
przed wojną, póltoru raza więcej niż budżet 
Rzeszy niemieckiej w ostatnim roku pokoju... 
Płynące z tego budzetu obciążenie podatkowe 
na głowę, wymosiłoby czterdzieści razy więcej 
tij w carskiej Rosyi, piętnaście z$ razy wię. 
cej uiz w Niemczech... A przecież budowa pań- 
atwa nie zaczęlu się jeszcze naprawdę... Je 
wzcze nie wydano ami jednej marki ze skarbu 
polskiego na zakupno jednego karabinu Jub 
armaty. Jeszcze nie zbudowano ami jednej lo- 
koanotywiy, jeszcze nie położomo jednego ki- 
tometra nowego boru kolejowego... 

O tm, aby rząd Moraczewskiego równocze 
śnie z ustanawianemi wydatku otwiera] także 
jakikolwiek źródła dochodow społecznych, mie 
udało się nam usłyszeć ami razu..W takim ra- 
zie wolno zapytać, kto i z czego będzie pokry 
wał te dwrzymie wydatki? O kredycie za- 
granioknym na podstawie tak io- 
gobudżetu mie ma co marzy i Jest 
to bowiem budżet typowego vtracyusza, który 
nie kwalifikuje się do samoistnego gospodar- 
awi, : 

Ale gdyby szło tylkp © ekonomiceną SMeRĄ 
refomp, Moraczawakiego, bo MANO ich absurdał- 
nogi mie przedztawiałyby one zbyt poważne” 
go powodu da rozpaczy. Właśnie bowiem dla 
ich glqbokiej miedorzeczności dzonoimicznej 
musałyby one bardzo rychlo runąć. Ale rzecz 
ta ma drugą stronę o wiele niebozpiecznicjszą. 
Refortny te mianowicie podniecają w niezwykły 
sposób wyobraźnię najszerszych mas, które nie 
są dość oświecone, aby mogly zrozumieć ich 
niemożliwość. lząd Moraczewskicgo może pe- 
wnejge dnia upaść, ale spadek po nim pozosta. 
nie postaci ugruntowanej już w pojęciach 
szerokich mas zasady, że mininnum pracy po. 
winno zawsze odpowiadać — masimum płacy... 
Kte podejmie waikę z takiem wyobrażeniem i 
ie ona będzie kosztowała? 


tez. "»-r= 


wszysi | 


GABINET TRÓJDZIELNICOWY, 

Warszawa. 20 grudnia (PAT). »Kuryer Po- 
ranny« donosi: 

W sprawie utworzenia gabinetu koalicyjnego 
komendant Piłsudski nie żywi nadziei, alby 
rzecz tę można było doprowadzić do dobrych 
wyników.  Bezpłodne dotychczasowe próby, 
czyniowe w tym (kierumku, są źródłem pesy- 
miznm komendanta. Mimo to naczelnik państwa 
nie będzie przeszkadzał tym, których dobrym 
zamiarom ufa, a którzy wierzą, jó skontsruowa- 
nie gabimetu koalicyjnego dojść może do 
kuska. Inna jest kwestya stworzenia ga- 
bmetu >trójdzielnicowegoe; Naczelnik nań- 
sywa ma tulaj podstawy do pewnych przypu- 
szezeń i wierzy mawet, że powstanie trójdziel- 
micowego rządu jest xvrestyą niezbyt dtuga. 
Otrzymuje się wrażemie — pisze dalej »Kuryer 
Poranny<, — że rokowania. prowadzone mię- 
dzy delegatem Komitetu Narodowego w Pary- 
żu Grabskim, a naczelnikiem państwa, dopro- 
wadzą de pewnych konkretnych wyników, 

STOSUNEK POLSKI DO KOALICYI. 

* Warszawa, 20 grudnia (PAT), Po sfkończeniu 
wczorajszego posiedzenia ministrów odbyła się 
wdzoraj późnym wieczorem narada polityczna, 
w której uczestniczyli oprócz komendanta Pil- 
sudskiego prof. dr Grabski j minier spraw za- 
granicznych Wasiłewski Jak się dowiaduje 
Kuryer Warszawskie, przedmiotem narad była. 
sprawa stesunku państwa polskiero do koall- 
cyi. W związku z tem miały zapaść koslkretne 
decyzye. ; 

Warszawa, 20 grudnia (PAT). Dzisiaj w no- 
cy wyjczdża do Paryża delegacya dyrploma- 
tyczma dla przeprowadzenia pertraktacyj z Ko- 
mitetem Narodowym w Paryżu i z rzęsami kea- 
lieyi Wy łanie delegacyi nastąpiło po ostatecz. 
nem porozumieniu się naczelnika państwa z dt- 
legatem Komitetu Narodowego w Paryżu, prof. 
Grabskim. 


ZATRZYMANIE POLSKIEJ DELEGACYI 
WOJSKOWEJ PRZEZ NIEMCÓW. 

Warszawa, 20 grudnia (PAT). Władze woj- 
kowe otrzymały wczoraj wiadomość telegra- 
ficaną. że jadących na spotkanie generała Hal- 
lera padpułkownika. Fabrycego. majora Mackie- 
wieza, porucznika Grządziełskiego i por. Kade- 
na zatrzymały niemieckie wladze wojakowe i 
polityczne w Toruniu j nie pozwoliły im na dal- 
szą podróż do Gdańska. Wobec tego czdonko- 
wie delegacyi wracają do Warszawy. 

Dzienniki donoszą. że ikancelarya komendan- 
ta Pilswdskiego do włzoraj nie otrzymała urzę- 
a wiadomości o wylądowaniu wojsk Hal- 
era. 


PRZYJAZD POSŁA NIBMOJEWSKIEGO 
DO WARSZAWY. 


Warszawa, 20 grudnia (PAT). Wezoraj przy- 


jechal do Warszawy poseł polki przy rządzie 
niemieckim p. Niemojewski. Podróż a Ber- 


lina odbyl on znpelnie dobrze. Niemcy nie czy- 
nili mu żadnych przykrości. Hr. Kessler. króry 
zastał p. Niemojewskiego  jeszeze w Berlinie, 
wyraża się z wielkiem uznaniem w przestrzega- 
niu iprzez Polaków wszelkich przywiłejów dy- 
plomaty. Podróż odbył hr. Kessler również bez 
wypadku a wiadomości, jakis się pojawiły w 
prasie o zerwaniu szyn przed jego pociągiem i 
wyszydzeniu go, są nieprawdziwe, . 


DEPUTACYA LITEWSKA U KOMENDANTA 
PIŁSUDSKIEGO, 

Warszawa, 20 gmudnia (PAT). W sprawie a- 
keyi wojska polskiego na Litwie zjawiła się 
wiezoraj u komendanta Piłsudskiego delegacya 
rdzennych Litwinów, zamieszkałych w Polsce, 


oza i p. Belińskiej, Delegacya prosiła, aby akcya 


złożona z pp. Masinrysa, Powiłanisa, Błażewi- 


wojska polskiego na Litwie prowadzona była stawiają świetle. 


w porozumiuniu z władzami litewskiemi. Na- 
czelnik państwa w odpowiedzi zaznaczył, że je- 
dnakze na Litwie są okręgi, zamieszkałe przez 
Polaków i okręgł te muszą należeć do Polski. 
Pozatem naczelnik państwa akeentował w swej 
odpowiedzi konieczność zgodnego współżycia 
obu narodów. 


OBSADZENIE OBEROSTU. 


Warszawa, 20 grudmią (PAT). Rząd polski 
otrzymał od generala Hoffmana prośbę o na- 
tychmiastowa obsadzenie prowincyj, będących 
pod zarządem Oberostu, komisarzami polskimi 


DEKRETY W SPRAWIE WYBORÓW. , 


Warszawa, 20 grudnia PART). »Mowitor Pol- 
ski« ogłasza następujący dekret: 

Na wniosek ministra spraw wewnętrznych 
przekazuję krajowemu Sądowi wyższemu w 
Krakowie związane z wyborami do Sejmu usta- 
wodawiczego funkcye Sądu Najwyższego, we- 
dług art. 24 i 42 ordymacyi wyborczej, w za- 
stosowaniu do okręgów wyborczych w Galicyi. 

Podpisano: Naczelnik państwa J. Piisudski, 
prezydent ministrów J. Moraczewski, minister 
spraw wewnętrznych Thugrit. * 

Warszawa, 19 grudnia 1918. 

Warszawa, 20 grudnia (PAT). »Monitor Pol- 
skie ogła-za dekret. postanawisjący, że termi- 
na przewidziane w art. 43, 47, 51, 54 ordymacyi 
wyborczej do Sejmu ustawodawczego, przedłu- 
żają się ta 16 dni, Dokret podpisany jest przez 
naczelnika J. Piłsudskiego. 


NARODOWY ZWIĄZEK ROBOTNICZY 
W OPOZYCYŁ 


Warszawa, t7 grudnia. Na konferencyi kra- 
jowej N. Z. R., odbytej 15 grudnia b. r. w spra- 
wie rządu, powzięto uchwałę, która świadczy, 
iż N.Z.R. przeszedł do opozycyi 
względem rządu. — Odnośne uchwały 
brzmią: 

Konferencya krajowa N. Z. R. stwierdza, iż 
gabinet p. Moraczewskiego absolutnie nie wy- 
konał programu rządowego, zawartego w o- 
świadczeniu prezydenta ministrów, oraz zapo- 
wiedzi naczelnika państwa, Piłsudskiego, a mia- 
nowicie: x 

Nie przeprowadził ostatecznego zjednoczenia 
ziem poiskich w jeden organizm państwowy. 

Nie zdołał utworzyć trójdzielnicowego rządu 
ludowego. 

W sposób karygodny zaniedbał wyzyskania 
pomyślnego dla rozwiazania sprawy polskiej 
położenia międzynarodowego. 

Nie powołał do życia silnej i jednolitej armii. 
opartej na poborze przymusowym. a przez to 
odsłonił granice Polski dia napadów nieprzyja- 
cielskich, a ludność kresów naraził na rzezie 
i zniszczenie. 

Wystawił szerokie masy nroletaryatu i po- 
wracających z Niemiec robotników na głód i ne- 
dze przez zaniedbanie zawiązania stosunków 
z państwami koalicyi, od których jedynie Pol- 
ska mogła już dotychczas otrzymać Żywność 
i surowce do uruchomienia przemysłu. 

Wprowadza anarchie i bezrząd przez lekko- 
myślne obsadzanie stanowisk odpowiedzialnych 
w administracvi kraju lulźmi, pozbawionymi 
wszgłkich kwalifikacyj moralnych i 
wych, tylko z racyi ich przynależności partyj- 
nej. 

Utrudnia ludowi polskiemu wyrażenie jego 
istotnej woli w Sejmie ustawodawczym przez 
niozwykle skombinowana ordynacyę wyborczą. 

Uprawiając ściśle partyjną politykę, nie po- 
trafił zdobyć zaufania publicznego i kredytu, 
koniecznego dla zapełnienia skarbu państwo- 
|wego, następstwem czego jest zastój w życiu 
ekonomicznem, głodzenie wojska i robotników. 

Przez niewypłacenie pensyj pracownikom 
państwowym wprowadza demoralizacyę i ko- 
ruhcyę do życia publicznego. 

Konferencya N. Z. R. protestuje przeciwka 
tworzeniu obok istnieiacoj policyi państwowej 
tak zwanej »milicyi ludowej«, która niema być 
niczem innem. jak zamaskowaną bojówką par- 
tyjna, utrzymywaną przez rząd. 

Wobec powyższych niczbitych faktów, konfe- 
rencya krajowa Narodowego Związku Robotni- 
czczo domaga się natychmiastowego ustąpienia 
partyjnego gabinetu Moraczewskiago i powoła- 
nia bezzwłocznie trójdzielnicowego, prawdziwie 
ludowego rządu. 


DZIENNIKARZE ANGIELSCY U MINISTRA 
JORACZEWSKIEGO. 


Warszawa, 20 grudnia (PAT). Dziennikarze 
anmgiełsey pp. Jeffries i Walter Hiat, któ 
przybyli do Warszawy, byli wczoraj wieoz 
na ofycyalnej 
strów. 


rzy 
à y orem 
audyemcyi u prezydemta mini- 


DELEGACI WARSZAWSCY WE LWOWIE. 


Warszawa, 20 grudnia (PAT). Urzędnicy mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych pp, Leon Chrza- 
mowski i Józef Wasaarzug, delarowani do Lwo- 
wu celem zebrania szczegółowych relacyj o 
przebiegu wydarzeń. jakie tam zaszły w ubie- 
głymm miesiącu, nadesłali do Warszawy wia- 
domiość, że odbyli już szereg konterencyj z wla- 
dzami wojskowemi i eywilnemi polskiemł Po 
ustaleniu następnie po tych konferencyach pro- 
gramu swej działalności, delegaci odbyli nara- 
dy a miejscowymi działaczami żydowskimi. — 
Szczegółowe sprawozdanie o swej działalności 
przedstawią delegaci dopiero po powrocie do 
Warszawy. Narazie można zaznaczyć, że kon- 
ferencye delegatów warszawskich odkryły wie- 
le ciekawych szczegółów, które sprawę wyda- 
rzeń lwowskich iw odmiennem miż dotychczas 


aama aao Ne e i, 
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Zamiejscową: Administrasya 
sGenwą: Adminisiraora „Nowej 


| Wrocławia, — R. Mosse, (taże 


wiersza — (tesy putłiczne 


egluszenia i h p. 
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Nieprzyleta Cymisyg szefa czigżu. 


Warszawa, 20 grudnia (PAT). Szef sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich wniósł prośbę o dy- 


misyę, której wódz naczelny nie przyjął. Na 
ponownie wniesioną prośbę pisemną generał 
„= otrzymał następującą odpowiedź wo- 
za: 

Wódz naczelny wojsk polskich. Belweder, 18 
grudnia 1818. 

De pana generała dywizyi Stanisława Szep- 
tyakiego, szefa sztabu generalnego w Warsza- 
wie. 

Na podanie Pana o dymisyę, wniesione dnia 
17 bm.. udzielam odpowiedzt odmownmej. Pole- 
cam Panu dalsze spełnienie czynności szefa 
grabu generalnego, nie widzę bowiem żadnej 
przyczyny, z działaności Pana płynącej, dla 
której nie miałbym Go darzyć zaufaniem, z 
jakiem powierzyłem Mu tę ważmą w życiu woj- 
ska polskiego pracę. Piłsudski, 


Wyłuszczając motywy, które go były skło- 
ly do mniesionia prosby o zwołnienie ze sta- 
nowiska szefa s?4ubu generalnego, przedłożył 
był generali Szeptycki następującą prośbę: 

Do naczemego wodza wojsk polakich, ko- 
mendsnta Józefa Pikudskiego w Warszawie. 

Odmowną odpowiedź naczelnego wodza na 
moie podanie © z»clnionie mmie ze stanowiska 
szefa sztab generalnego. przyjąłem jako żoł- 
nierz do wiadomości. polecenie mi pełnienia 


nych powodów ujraszam raz jeszcze o zwol- 
nienie mnie z obecnego stanowiska. Powody tej 
ponownej prośby są następujące: 

Artykuł »Gazety Warszawskiej< z mia 16 
bm. zarzuca mi, jako szefowi sztabu generalne- 
go wojsk polskich. zdradę kraju. »Gazeta War- 
szawskas jest oficyalnym organem narodowej 
demokracyi a artykuł inspirowany celowo przez 
partyę, której ze wzgtędów politycznych na na- 
tyahmiastowej amianie skladu dowództwa za- 
leży. Głęboko dotknięty w moim honorze woj- 
*kowym. osobistym i rodowym, uważam dalszą 
pracę na tem odpowiedzialnem stanowisku wo- 
hec wstręfu, jakiego. nabrałem do tych niskich, 
niehonorowych sposobów za miemożliwe. Ze- 
chee pan komendant wejść w przytoczone tutaj 
powody i zwolnić mnie ze stanowiska, które 
starałem się miernie i według moich najlep- 
szych sił wypełniać. 


srzeglri wo strwyPolgtó* OWiegpIi: 

Wiedeń, 20 zrtudnia (FAT). Dzienniki zamie- 
satiy wezwanie gełnomomika wojskowezo 
państwa polekiego w Wiedniu, wzywając oby- 
wateli państwa polsziego, urodzonych w latach 
1883 do 1900, przebywających w Wiedniu. do 


i jawienia się przed komicyą przeglądawą, 


3y? OT EPE IE PAN PG 
Wyjazd Pacerreckie’o da Gish ka 
I WArszewy, 

Lozanna, 20 grudnia (Tel. pryw.) Agencya 
Polska w Lozannie otrzymała w dniu 19 bm. 
z Poiskiego Komitetu Narodowego w Paryżu 
i następujący telegram: 
| Paderewski wyjechał z misyą Komitetu Pol- 
sklego w Paryżu. Przybędzie do Gdańska pre- 
wdopoderbmie w poniedziałek dnia 23 grudnia 
br. Z Gdańska uda się do Poznania, a następ- 
nie do Warszawy, 


Wejsko pelskia ws Włeszech. 

Medyolan. 20 grudnia (Tel. wł.) »Corriere 
della Sera< donosi z Rzymm, że pierw-zy pułk 
połski w sile 4.000 ludzi, gotów do marszu, 
znajduje się w Santa Maria Canua Vetere, Inne 
pułki polskie formują sie w okolicach Medyola- 
nu i Turynu. Liczą one z górą 30.000 ludzi. 
Nadto ochotnicy polscy, którzy brali udział w 
ostatnich walkach, koncentreja się w Breseyi, 
Pierwszy pułk uda się do Polski przez jeden z 
portów francuskich, skąd popłynie wprost do 
Gdańska. Inne pułki późdą do Polski najpra- 
wmdopodohniej przez Austryę. Zarówno Polski 
Komitet Narodowy. jak i dalegacya wojsk pol- 
skich wyraziły publicznie rządowi rwłoskiemu 
podziękowanie za życzliwą pomoc, udzieloną 
w formowaniu korpusu polskiego. 
l 


Stany Zjednaezsns o Palsea, 


Poznań, 20 grudnia (Tel, pryw.) Naczelna Ra- 
da Ludowa w Poznaniu: otrzymała od Polskiego 
Komitetu Narodowego w Paryżu depeszę nastę: 
giujacej treści: 

W dzienniku nowojorskim >The World« u- 
kazał się artykuł p. t. »Przysała Polskac, jako 
|jwywiad z leaderem partyi republikańskiej w 
jsenacie Stanów Zjednoczonych Henrykiam 
| Lodge. Sformułował on w rastępujący sposób 
warunki pokoju, dotyczące Polski: 

Musimy mieć Polskę wolną i niezależna, fta- 
mieszkałą przez naród polski. Musi to być Pol- 
ska wielka, obejmująca wszystkie terytorya, 
na których przeważa budmość polska. a nie Pol- 
ska mała z królem Eabsburgiem, któraby była 
Polską niemiecką I nad którą przyjaciele Nie- 
miec pracują obecnie otwarcie į skrycie tutaj I 
za granicą. Musimy mieć Polskę, dostatecznie 
odporną, któraby nietylko była przedmurzem 
dla ekapanzyi niemieckiej na wschód, Jeez tt- 
że pomocą | ochroną Rosyt To musi być Polska 
dostatecznie silna, aby mogła odeprzeć w Eu- 
ropie środkowej wszelkie ataki przeciwko wol- 
„pości i cywilizacyi, tak jak dawniej odpierała 

imwazye tureckie, = am A ram 
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Hepoasa i A, Salomonowej, uł. Saeropañske 9: Jiiaro dzieuników M. 
łońska 7; Trafika w Subieanieaca. 


Zarziełscową prozumaratą I ogloszenia 
Biura €miaguików: A. kuchsiab, ul Karela Ludwi 
W Jarosłnwiu J. Soczyńsza, — W Tarmowie H. Ksokach. 
Gelischmiod (zprzedkó. eddziełtgyca numerów), L Wollsa is 8, 
Ba-senstia & Voyier (także w Hambuśgu, Prauzfarcw a. 


Cgłoszenia (inieraty) przyjmuje Admipistrazya „Nowej Ratermg" 
wiersza areDRSM pismem za pierwszy raz 80 hal., 
De numera niedeiainugo | świątecznego o 50 proosat 


Rowan], pierwsey ras i h. — Zaiqerniki do „Nowej ftotoemy* (prosmsi: 


) prryjmnje się sa ceną 2 kertoa od 160 
od 100 egzempl. dla miożzeewych pr 


dalszej słyżhy wykonam, z niżej jedalcże poda- 


Prenuzmzerxztą przyjmują: 


„swej Reforms“ i wszystkie urzady pooziowe; miej- 
Roiorms“, — fiłówna vralike w Rynku, — Ayskcya J. 
Hupczyca, ul. Jasieł- 


(iwsaratv) przęjmają: We Łwowię 
ka 21; 5. Eozetowski, ul. Trzeciewe Maja 5. 
— W Wiednia Herman 
— M, Dakec Nagafalcord 
a, i, Berlinie, Lipsku, Baaviel 
w Barliatą, Hamburga, Monachium i Nesymberdze). — 
H. Schalca. Welsstie). - 


z4 oplata od miejaca 
2a każiy RaetzstyY raz €5D hal — 
drożej, — Madostzna po 2 K od 
Uwłal tabalmycaay, cyirowy, akembi 
wy, ogrknlarza 
ozsompi. dla zamiejscowych, a 1 K 
a Ein azaGórÓw, 


pe 4 K od wiersza. 


Kemendaat Pilsudski 
e Galcyi wschodniej, 


, Warszawa, 20 grudnia. (PAT.) Dzienniki tu- 
teżze pizynoszą kzereg uwag, wypowiedzia- 
nych práz Pilsudskiego do swego otoczenia w 
roamowxch na (temat położenia w Gailicyz 
wsukodniej: 

»Sądząyc z wiadomości, wiapływających m 
Gaiicyi — powiedział komendant Piłsudski — 
»przypuszozim, że sytuacya we Lwowie nie 
Jes luk groźną, jak się to przedstawia, Przy 
<nergiczniem prowadzeniu akeyi wiajskowej 
„Lwów będzie zabezpieczony. Wałki w Galicyi 
| wschodniej jfpnowadzone były stale przeciw 
przeważającym siłom nieprzyjacielskim i prz 
wie zawsze, jak stwierdzają raporty, z powo- 
dzeniem, 

Za najważniejszą sprawę dla Lwowa uważa 
komendant Pilsudski sprawę apnowilzacyi ta- 
|go miasta, okolica bowiem Lwowa jest zniszczo- 
na, a dowóz utrudniony. 

>00 do obsudzenia wojskiem większej poło 
wy Galioyi wschodniej, to na rasie nie da się 
ono przeprowadzić. Wysyłane wciąż na wschód 
(wojsko, jest jeszcze niewystarczającem co de 
liczby. Zapotezebowauie na nasze wojsko jess 
bardzo dużo i to we wszełkich kierunkach 4 
na wszysukie fronty, Mamy nie jeden tyłke 
Lwów do obrony. 

Z dałszych opinij komendanta Piłsudskiege 
ca do obrory Lwowa, dowiadujemy się, że pœ 
tępia wiadomości, podawane przez prasę. które 
mogą być zrozumiałe, jako oznaki naszej sła- 
bosci. »Oozywiście co do wojsk, walczących 
w Galicyż wschodniej, nie zachodza potmeba 
sugestyomowania wroga, że wejska” tam są 
Lardzo duże, Wojsko to swoją organizacyjną i 
tecłuóczną pnzowagą, a przedewszystkiem swe 
im Moskonałym duchem, jaki wszechwładzkę 
panuje tw jowo szeregach, stawia skutecznię 
opór wrogowi, 

O wrgwnizacyłi wojska w kraju, 
wyrazi} się komendant Piłsudsiką w sposób nak 
ślępujący: 
|  »Z jednej strony jestem zupełnie zadowolony, 
'a mianowicie co do obecnego stanu liczebnega. 
Liczba ta przekracza moje obliczenia. Sądzź- 
(łem, że rząd dzisiejszy rozporządza znaczmię 
WSPOM szeregami, szczególnie gdy qporó- 
wiam stan liczehny wojska w chwili mege 
przybycia do Warszawy. Rozporządzałem wte 
‘dy zaledwie 4.000 ludzi. Dziś megę powiedzieć, 
(że zaczynam lżej oddychać, że Polska wyszła 
szczęśliwie z pierwszego groźnego stanu, w ja 
„kim znachodziła się wobec braku siły zbiojnej 
samodzielnego 
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iw pierwszych chwilach swego 
bytu. Z drugiej jednak strony mam pewną 
troskę co do wojska. W Polsce nie było dla 
wojska tego, co się nazywa »tabula rasa«, — 
Trzeba było jednak wojsko zlepiać z najrozmał- 
tszych części, Nadto przedstawiały się trud- 
ności już na początku, przy budowie armii, 

O btosunku społeczeństwa dw 
wojska wyraził się komendant w sposób na- 
stępujący: 1 

»Społeczeństwae polskie fest amilitame -— 
odzwyczaiło się od współżycia z wojskiem. — 
Tendencya wciągnięcia wojska do dyskusyż 
jpolitycznej, jest niesłychanie trudna. — 
|Z wojskim naszem trzeba obchodzić się bardzo 
ostrożniec. ; 

W dalszym ciągu omawiał Piłsudski spra- 
wę bezrobotmych, którą uważa za jedną 
z najważniejszych, Jest ona bardziej paląca, 
niż inna. Trudności z bezrobotnymi będą miały 
wszystkie państwa, My może będziemy mieli 
jednak większe trudności, spadają bowiem mą 
nas obowiązki, zaciągnięte nie przez nas, wzglę. 
dem obywateli państwa polskiego: inwalidzi 3 
obcych armij, zasiłki i zapomogi, wreszcie nie- 
wypłacone pensye i emerytury za służbę, peł. 
rioną nie la nas, — to wszystko obciąża bar- 
dzo dnykliwie budżet naszego państwa. Gdy się 
doda masy rebotników, powracających z Nie- 
miec, demobilizowanych żołnierzy obcych ar- 
mij, a masy te liczą się na setki tysięcy, bę 
dziemy mieli bardzo trudną do rozwiązania 
kwestyę bezrobotnych. Przewidywałewm „Ją od 
dawna i stawiałem ją na czoło wszystkich im. 
nych naszych zagadnień. Kto w Petsce, choć da 
połowy. rozwiaże sprawę bezrobotnych, ten te 
dzie rządził w Polsce. Wobec zimy mie możnz 
rozpoczynać robót publiczirych. Palącą tez pe 
trzebą jest kwestya mieszkań dla bezrobotnych. 
Ja zrobilem wszystko, co tylko byłem w sia- 
nie. Zwróciłem się z usilinem domaganiem się 
do prezydenta ministrów, aby jak najprędzej 
zaradził jednorazowo biedzie i stopniowo sta- 
rał się o warsztaty pracy dla bezrobotnych. = 
Ale bez żywego współudzinłu całego Społaczefe 
stwa i jego pomocy, nie wyobrażam sobie, aby 
tę największą naszą sprawę można było ski 
tecznie załatwić, z 
PERE ER WART ZEWEB Z EZIAE AZOTY 


Ford l 
i Redy m. KIGKEGA. 
Kraków, 20 grudnia, 
Prerrdent Federowicz po otwarciu obrad zaka 
mupikowal Radzie, że otrzymał prywatną. wiadss 
mość, iż prawdopodobnie dzisiaj rano przyjedzów 
do Krakowa Naczelnik Piłsudski z Warszawy. 
Jeżeli istotrie przyjazd ten nastąpi. to prezydemą 
wraz z wiceprczydeniami powita naczelnika imie: 
riem miasta i zaprosi go dc oficyalnego odwiedze: 
ria Krakowa. Obecny przyjazd Naczełnika Pitsuda 
| gkiego ma bowiem charakter czysto wojskowy. 


ne 
ZAPROSZENIE WILSONA DO 


È te strony bardzo poważnej otrzymał wiadomość, 
Łe prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół- 
nocnej Wilson, przyjedzia prawdopodobnie do 
Warszawy. (Huczne oklaski), Kiedy Wison przy- 
tył do Europy, wysłał do niego prezydent. miasta 
depeszę powitalną. (Oklaski) Z okazyi przyjazdu 
Wilsona do Warszawy przydyum m. Krakowa 
wnupnoei go, aby takżu zechciał odwiedzić nasze 
miasto (oklaski) i w tej sprawie zwróci się do p. 
Paderewskiego, by zechciał być orędownikiem na- 
sym w tej sprawie (oklaski) i w nnszem imieniu 
zaprosił Wilsona do Krakowa. (Oklaski), 
EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO. 

Przed porządkiem dziennym złożył z kolei spra- 
wozdanie fizyk dr Janiszewski o stanie zdzo- 
wctności w mieście, a nwzej o groźnym stania epi- 
demli tyfusu piamistego, Epidemia ta przybrała 
charakter taruzo groźny. Liczba chorych wynosi 
dotychczas w bieżącym roku 163 wśród cywilnych, 
a praaezło J80 wśród wojskowości. Grożny stnn 
rozpcczął się w listopadzie br. W grudniu br. za- 
chorowały dotychczas 94 osoby. Śmiertelność wy- 
nosi 6 i pól procent. Siedlisko tyfusu było w bara- 
kach wojskowych i w aresztach sądowych, Naj- 
więcej wypidków zasdło dotychczas na Kazimie 
mu, Fodgórzu i Wesołej, przeważniee wśród kole- 
fuzy i pcewracazących żołnierzy. W Krakowie za- 
chorcw.ało naraz 19 żołnierzy po powrocie z frontu. 
Mieszkali cni prywatnie. Walka z tyfusem plami- 
etym jest walką z wszami. W tym kierunku wy- 
dano szereg zarządzeń i urządzono kilka odwsza- 
wiarni. W szpitalu OO. Bonifratrów przygotowano 
dy chorych 300 łóżek. Referent zakończył spra- 
wozdanie szeregiem -postulatów pod adresem pre 
zydyum miasta, przedewszystkiem zaś domagał 
ię gruntownego odczyszczenia miasta. Lekarze 
dzielnicewi nyt.ją obowiązek urządzanie rowizy) 82 
nitarnych mieszkań i oczyszezać je ewentualnie 
przymusowe. Czynione są także próby szczepienia 
ochronnego. Wielkie usługi w całej akeyi może 
oddać w tej eprawie prasa. Dr Janiszewski przed 
łożył wrsszcie wniosek, upoważniający lekarzy 
dzić Inieowych do przeprowadzania przymusowego 
»dezyszczania Lrudnych mieszkań i odwszawiania 
demownihów. 

Sprawozdanie dra Janiszewskiego wywołało oży- 
wioną dyskusyę. Przemawiali radcy pp.: dr Kepler, 
dr Kaplicki, W. Ostrowski, Konnpiński, wiceprezy- 
dent Sare i et. radca bud. miejskiego p. Kłeczek. 
Mowcy wypowiadali poważnę zarzuty w sprawie 
nioporządków i brudu w mieście, domagali się oczy- 
szczenia mlie, uregulowania i uporząfi kowania Mty- 
nówki, dalej izolowania wszystkich osób w takich 
mieszkaniach, gdzie zdarzył się wypadek tyfusu 
plamistego, wroszcie atakowali Zakład czyszczenia 
miasta. 

St. radea Kłeczek wyjaśnił, że sprawa regulacyi 
Młynówki utknęła z tego powodu, ponieważ w ro- 
ku 1914 zajęła ją wojskgwość i urzednicy budo- 
wnictwa mi :jskiego nie mieli do niej przystępu. Od 
dwóch miesięcy odbywa się odezyszezanie koryta 
Mtynówki. Prace wvkonano już na przestrzeni 3 ki- 
łometrów, mianowicie od szkoły kadzckiej do drogi 
tronowiekiej. 

Po wyjaśnieniach p. Kłoczka, przyjęto wniosek 
dra Janiszewskiego. 

ZARURNO BYDŁA RZEŹNEGO. 

St. radca magistratu, dr Zawajzki, przedło- 
żył Radzie miejskiej wużosek komisyi administra- 
cyjnej, który upoważnia gminę miasta Krakowa do 
przystąpienia do Związku Spólek producentów by- 
tła i trzody »Dobytek« w charaktorze spółnika. 
Udział gminy ma wynosić półtora miliona koron. 
Romisva aprobowała regulamin. na podstawie któ- 
rego wpływ gminy w tej spółce został zabczpieczo- 
ny. Sprzedaż bydła, zakupywanego wprost od pro- 
ducertów, odbywać się będzie przy pomocy kra 
kowskiej kasy targowej. 

R. m. Wajda oświadczył się za wolnym han- 
dlem bydłem i wzoda i zgłosił wniosek, aby opłaty 
na rzecz byłego Zaktulu dla obrotu bydłem zosta- 
ły zniesione. 

R. m. dr Frihling przytoczył szereg zarzu- 
tów przeciwko postepowaniu b, Zakładu dla obrotu 
t ydłem. 

Również r. m. Bialik wystąpił przesiwko two- 
rzeniu rmowoj centrali, która będzie znowu podra- 
żać towar podobnie, jak to oum dawny Zakład 
dla obrotu bydźem. 

R. m. dr W asang zgolz:! się na surową krytv- | 
kę Fehwiarakiej działalności dawnego Zakładu obro- 
ty tydłem dzięki gospodarce austryackiej. Obecnie 
gmina musi przystąpić do proponowanej spółki ze 
w?glęłu na wydaną w tej sprawia ustawę przez 
P. K L., aby się ratować na przyszłość. Mowca nie 
sądzi, aby obecna chwila tak zmianiła ludzi, iżby 
bądź obsrarnicy, bąlŹ rzeźnicy i masarze, stali się 
takimi przyjaciółmi konsumentów, za jakich obie 
strony enea uchodziń. 

Przemawiali dalej r. m. Koeobudzki, Bialik, Mi- 
siołek, Chwastek, Fiirber, dr BobrowskŁ Tabaczyń- 
ski, dr Julian Nowak, poczom dłułazych wyjaśnień | 
udrjeśł raforont dr Zawadzki. Wniosek większością 
głosów przyjęto. — Do Rady nadzoeczej >»Dobyt- 
kus wybrani zostałi pp.: Wasung, Breyer, Klemen- 
siamscz t Wajda. 

- REGULAMIN OBRAD RADY M. KRAKOWA. 

R. m. Hałatkiewicz przedłożył następnie 
projekt nowego rogularamu obrali Rady m. Krako- 
wą. Zawiera ow miądzy iinęm nowe postanowie- 
ride, że wankogki. które z poprzednich posiedzeń Ra- 
dy miss. spadły, mają być przy zwołaniu nowe- 
go postadzonia w całości w porządku dziennym 
radevm miejskim doręczone. Wnioski takie mają 
łyć na rajlkiiszerm posiedzmiu, o ile możności 
przal innymi. wrięio pod obrady. Sprawy, objęte 
porządkiem dziaanyma, mogą być z niego usunięte 
tylko za zgodą Kady miasta. 

Wsnalkie waiłoski członków Rady w sprawach, 
ricobjętych parządkiam dziennym, należy zgłaszać 
na paśmie przed otwarciem posiedzenia, a rozpatry- 
waé się je bedzie dorśero po wyczerpaniu porządku 
dziennego, chyba, że Rada m. wiekszością trxsch 
ezwartych głosów uchwałi natychmiastowa ich ror- 
fatry wanie. Również interpelacye należy zgłaszać 
w zaswizia na piśmie przed porządkiem dziennym. 
Przewodniczacy winien na interpelacyę odpowie- 
dzieć na tem samem lab najbliższom posiedzeniu. 

Rogulmmin cały z nieznacznemi »rawkami 
prz; jąto. 


NCWA TARYFA TRAMWAJOWA. 

Radea magistratu dr Roin cer przedłożył z kolei 
projekt ustcwy o cgłacie cd psów, poczem po jej 
uclywaleniu wiceprozydeńt Sare przedłożył wnio- 
ski komisyi tramwajowej w sprawie utworzenia 
jednolitej taryfy tramwajowej. Nowa taryfa przed- 
stawia się następujące: Bilety dla dorostych* 40 h, 
dia dzieci i uczniów 20 h. Abonumenty: miesięcz- 
m iQ K, kwawtałne 48 K, roczne 170 K, karty! 
euk%no miesięczne 6 K, bloki (50 bLietów) 15 K, 
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klasy, a wprowadzenie jednolitych wozów tramwar- 
jowych. p 

Po obszernej dyskusyi wnioski komisyi uchwa- 
lono. 

Wrtszcie odczytano nagły wniosek r. m. KTZ e- 
tuskiego,'Adelmanna i tow., protestujący prze- 
ciwko nowej taryfie pocztowej, wydanej przez rząd 
warszawski. R. m. dr Krzetuski obszernie umoty- 
wowal ten wniosek, podnosząc, że kurs jednej mar- 
ki poliezono w tej taryfie na 1 K 75 h, co ogromnie 
krzywdzi były zabór austryaski. 

R. m. Daszyński oświadczył, że nowe zwyż. | 
ki pocztowy będą zniżone. do pewnej roztropnej | 
(sief) wysokości Mowca zgodził się na to, że kurs | 
marii 1K 75 h jest krzywdą dla Galicyi. Mowca | 
oświadczył się za ustanowieniem pewnego stałego | 
kursu marek dla Galicyi na korzyść koron. 

Nagłość i wniosek sam uchwalono. 

Wniosek o nazwę ulicy Starowiślnej na ulicę Wil- 
sona przekazan» komisyi. 

Na tajaem posiadzeniu uchwalono szereg spraw 
osobistych. 

Na tajnem posie'łzoniu po dłuższej dyskusyi pro- 
ponowane nominazye przekazano osobnej komisyi, 
która ja przedłoży na najbliższem posiedzeniu Rady 
miejskiej i na tam posizdzeaia odroczono. 


AAEE RT SI NOCE OŚ aa Ana CLA) 


Najlepena lokata kapitału 
— to — 
POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA. 
Procent piaty za caiy rok z góry. Lokata 
kapitału na 514%. Nabyć meżaa wszyłrie. 


REKE ZK KOZI PRZEW DE E da D A. 


KRONIKA. | 


Kraków, 20 gru 

PRZYJAZD NACZELNIKA  PIŁSUDSK! 
DO KRAKOWA. Naczelnik Piłsudski przybędzie 
dził o g. 8'5 rano specyalnym pociągiem ge swoim 
sztabem do Krakowa. Na dworcu kolejowym w 
sali przyjęć oczekiwać będą Naczelnika prezydyum 
P, K. L., prezydent m. Krakowa Federowicz z gro- 
nem radców miejskich, komisarz powiawu kra 
kowskiego Biesy:decki. gen. dyw. Gołogórski ze 
sztabem, gen. Madziara i dyr. policyi Krupiński. 
Naczelnik Pisudski po przywitaniu uda się do 
gmachu starostwa i w dwie godziny po przyjeździe 
tędzie udzielał posłuchań.: | 

POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ POLSKIE- 
GO STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO od- 
będzie się w Krakowie w niedzielę, 22 bm. w 
mili magistratu na 2 piętrze, Porządek dzienny ©- 
bejmuje: 

1) Zjednoczenie Polsk. Str. Demokr. w Galicyi 
z Polsk. Str. Dem. w Warszawie w Polskie Stron- 
nietwo Daństwowo-Dereokr. z siedzibą w Warsza- 
vie. 

2) Program i statut organizacyjny projektowa 
nego stronnictwa. 

3, Wybór dciegatów na zjazd do Warszawy na 
zk ó 29 grudnia. 

4) Syluacya przedscjmowa, 

Posicdzenie odbędzie się o godzinie 10 turo. 


w. 


Prezydyum prosi członków Rady naczelnej, do | pr: 


kićrej należą także wszyscy byli posłow.e parła-! 
mentarni i sejiaowi z grapy Polskiej Demokracyi, | 
ety nie Ezekając na pisemne zaproszenie, której 
z powndu obecnego funkcyonowania poczty, może 
im nie być doręczne, aby ze względu na donło- 
słość sprawy wzięli niezawodny udział w niedzicl- 
nem posiodzeniu. 


I vnu przez br. Sobait 
go, ptinomwocnika paryskieyo Komitetu narodowego! 
przy rządzie angielskim. Jir Sobańskłą zażądał wyka- | 
zu żywności i odzieży, potrzebnych dla miast i cen- 
trów przemysłowych w Galicyi. 

DYPLOM HONOROWY UNIWERSYTETU JAG. 
DLA WILSONA. Prof. Siedlecki w: czasie pobytu 
swego w Paryżu wręczy prezydentowi Wiłsonowi 
dyplom na honorowego doktora filozofii unirver- 
sytetu krakowskiego. 

CHOROBA GEN. SOSENKOWSKIEGO. Z War- 
szwy donoszą: Gen. Sosankowski ciężko zacho- 
rował na influenzę, połączoną z zspeleniem płuc. 
Równocześnie chora jest żona i córka gonerała. 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wśród niezwykle 
rcdnierionego nastroju widowni wionsł na nas wczo- 
raj ze sceny skzndynawski mistycyzm Strindberga. 
Misteryum o rakloju religijnym ». t. „Adwent“, wpro- 
wadzujące w ostatniej odslanis wieczór wigilijny, 
umieszczine w oOkrezie Światezznym na repertoarze, 
moze spełnić zadanie jako widowisko bardzo urozmai- 
cone o silnem dramatycznem napięcia, osnute na filo- 
zoficzrrem zozpięciu kwestyi zbrodni i kary. W prze- 
ciwstaniv do Dostojewskiego Btriadberg dopuszcza 
w rozwiązaniu ekspiacyę w duchu pojęć chrześcijań- 
siwa. przeprowadzając dwie główne postaci przez 
długi sreieg scen i obrazów, rozpatrujących ich grze- 
szna życie 1 karę, zmazującą ich winy w wisczór Bo- 
żego narodzeria. , 

Przed szcregółowszem aprawozdaniem zaznaczyć 
trzeba, że teatr nasz przygotował sztukę Strindberga, 
grzedstawiająsą pole do rozwinijsia pemysłów insce- 
rizacyjnych i stylu teatralnego bardzo starannie. Pod 
reżyseryą dyr. Irzcińskiego przedstawienie wykaxsło 
cgromny nakład pracy i studyum prz gina) 
w plastyce obrazów, a eboć pewne efekty sceniezBe 
w wstatniej chwili zawodziły — mime to całość poso- 
stawiła audytorynm pod allnem. niecadziennem wra- 
żeriem, jakie bywa udziałem dzieł wielkiego reper- 
tearu i gięhszaj filozoficznej wartości. Główna role 
znalazły świetnych wykoBawsów w panu Neskowskira, 
p, Craplińskiej, Łuszcakiewicz-Callńwej i p. Bońeey, 

tórych talent uplastycanił znakomicie odezuwane po- 
mysły skandynawtkiego autora. 

„Atiwent* obudził żywe i usprawiedliwione zainte- 
resowanie, ktore xnalzzłe wyraz w gromkich okla 
«kach. zkierowanych pad adrssam zarówne artystów, 
jak w znacaniejszej jeszówe mierie reżysera. Nie po- 
daielany jednak metody dyrekeyi. kuéra w przewi- 
dywaniu powodzenia umieszcza sztukę na repertoarra 
ge 9 dni z rzęģa bcz przerwy. Na taki eksperymsat 

an wy Kraków jest jeszose za mały. W. Pr. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH. Ostatnie w b. r. posisdzenie członków 
krak. Kela lew. naucz. szkol wyższych odbędzie się 
w achctę. dnia 21 grudnia w Collegium novum o go* 
dririe 6 i pół wieezorec, pod przewodnietwem prezo- 
sa prof, Igu. Chrzanowskiego x następujarym porząd- 
kiere azieńnnym: 1. Odezytanie protosołu. 2. Referat 
prof. dra Wiktora Chrupka pt. „Dlaęzego szkoła de: 
meralizewała nauczyciela?" 5, Dyskusya. 4 Wnioski i 
irterpelacye. Nadto wybrani na osiatniem posiedze” 
nia czkhikcwie ]oszczególnysh gron złożą eprawozde- 
ria z dorazrnej akeyi, podjotej w myśl uchwały Koła 
dla tiednej i głcdnej młodziczy szkół lwowskich. 

ZJEDNOCZENIE NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 
Dnia 11 i 17 bm. odbyło wię posiedzenie przedstawi 
cieli Zwiasku 'pelskiego nauczyciulstwa ludowego w 
Galicvi i zrzeszenia naucz, szkół początkowych w Kró- 
lestwie. Na posiedzeniu tem uchwalono połączyć dwie 
oigiaizacye nauczycielskie w jedną wspólną p. n. 
Związek nauczycielstwa polskich szkót powszech- 
nych, Za siedzibę Związku obrano: Warszawę. Zanim 
Komisya wybrana przygotuje statut wanólnej organi- 
zucyi — ec eię stać ma do końca br. — i zanim zjazdy 
chydwćch zrzeszeń przyjmą go do zatwierdzającej 
wiacemrści — władze nad wspolną organizacyą, obej: 

E 


mujące rauczyticltwo wszystkich ziem polskich 
sprawęwać bkędzie „Naczelny Komitet wykonawczy"; 
ekładujący tig z prerydyum obu zrzeszeń, Tym spo- 
solim: ciyanisacya nauczycielstwa liczyć będzie od- 
razu blisko 81 tysięcy członków. 


M drukarni Literackiej w Krakowie, Bł. Uacielichska E, 10. 
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E TA a DOD TKÖW DLA MEDALI WA- 
LECZNOŚCI. Rozporządzenie ministerstwa spraw 
wcjskowych w Warszawie zarządziło wobec zmienio- 
nych stósunków polikycznych wstrzymanie wypłaty 
ralezytcści, przywłązanych do poziadania  zustrya- 
tkich medali waleczności Zarządzenie to jest kohiecz- 
nem, albowiem» wubec nicistnienia państwa ausiro- 
węgierskiego, wypłaty na jego rachunek dalej odby- 
wać sie nie mogą. Rozporządzenie to wchodzi na- 
tychirdast w życie. 

ZATRZYMANIE URZĘDNIKÓW W SŁUŻBIE WOJ- 
SKOWEJ. (0dnrśmie do rozkazu dzmobilizacyjnego 
dowództwa generalnego okrągu krakowskiego. doty- 
czącege zwolnicnia fuukcyonarynszy sądowych, zarzą- 
dzene z7cstało tymczasowe zatrzymame na razie tych 
funkcyonarynszy sądowych przy wojsku, którzy peł: 
nią słnzbę wojskową w charakterze oficerów rachun- 
kowych lub poac'icerow rachunkowych, aż do czasu 
zupełnego wyszkclenia odpowicdrich następeów. 
względnie az do dalszego zarządzenia. 

AKCYA BONOWA. Niezrealizowane jeszcze bony 
raństwowej akeyi zajromogowej przyjmować będą do 
scloty, tj. do dnia 21 gruania 1918 włącznie kuchnie 
miejskie i sklepy miejskie. 

MIEJSKA SPRZEDAŻ RYB W PARKU 
SKIM (kar 
w scbotę. 


"KRAKOW - 


21 lm. o godzinie S$ rano. Czas sprzedaży 

od 8 do 12 rano i od 1 do 41 pół papełudniu. Konsu- 

my i stowarzyszenia, które zamówiły ryby, moga od- 

bicrać jo w piątek (20 bm.) od godziny 9 rano. 
ltównocześnie zawiadamia się, że począwszy od so- 

bety, 2) km. będzie się odbywała miejska sprzedaż 

ry również na placu Szezepańskim. Cena 16 K za 
kę. 

IICHWA KSIĘGARSKA. W niektórych krakow- 
tkich księgarniach znowu podniesionu ceny. ksiązek, 
naturalnie bez porozumienia się z gremium księgarzy. 
Ksiazki wydane kilka lat ore wojną, ar a cena 
wynesiła 1:61, obecnie sprzedawane są po 3 K 20 h. 
Ponieważ w obecnych czasach pokup na wszelkiego 
rodzaju ksążki jest wielki, niektórzy księgarze chcą 
wyzyskać tą dogodną dla nich sytuacyę i do ustano 
wionvch cen dowolnie doliczają sobie rozmaitej wy- 


bks procent. Biuro. dja zwalczania lichwy powin- 
juo stanowcze 1 ostro wystąpić przeciw tego rodzaju 


postepowaniv i przekraczajączeh przepisy ostro ka- 
rac, ale też i równocześnie ustalić maksymalne ceny 
na ksiażki. 

DALSZE WYROKI NA LICHWIARZY, Sąd powin- 
tew, karny w Krakowie wydał wczoraj cały szereg 
"wieków na, lichwiarzy Skazani zostali: Władysław 
kaway. majster szewrki, ul. Szewska na 14 dm are- 
sztu i 509 K grzywny. Leon Staigler, właściciel firmy 
Frucnkćl w Rynku za sprzedaz sznarówek na 3 ty- 
godnie aresztu i grzywnę 8.000 K, Mojzesz Mundhleit, 
kupiec, ul. Długa za Aż tygodnie aresztu i grzy” 
vne 1660 K, n tzernicki, dzierżawza restauracyi 
i kawiarni w GrandeHotelu, na 2 miesiące aresziu, 
oraz grzywnę 10.066 K, Alfons Mensik na 6 tygodni 
aresziu, zamienionych na grzywnę 4.200 K i grzywnę 
dodatkowa 6.080 K, Estera Bachner, ul. Kościuszki. 
z4 ueiłowarą SprzEJAŹ mąki po 9 K zu 1 kg ra 14 
dni areszt, zamienione na 1.408 K, Salomea Immer- 
glucck z Prądnika Czerwonego za sprzedaż szczotki 
na 14 dni aresztu, zam. na grzywnę 1.480 K, Wacław 
Janeczek, kupiec w Rynku glownym. za sprzedaż fla- 
szki gumy arabskiej za 56 K na 19 dni aresztu z za- 
mianą na grzywnę ŚĆ8 K, Berta Gross, ul. Siemiradz 
kiego za sprzedaż pudelka zapałek za 14 hal. na 10 
dni z zamianą na grzywnę 400 K. 

Rczpruwa przeciw Chrabąszezowi z ulicy Szezepań- 
skiej została odroczena, celem pociągnięcia do odpo- 
wiedzial ości wymienionych przez niego kupców 
(Gratczyńskiego | innych), którzy po tychsamych ce- 
nach sprzedawali dotyczące artykuły. 

TYFUS PLAMISTY W WIĘZIENIACH. W wiezie- 
niach sądu kraj. ksrnega w Krakowie wybuchła epi- 
acmia tyfusu plamisteg), którego ofiary padło okała 
80 więźniów. Zacnorowali także dwaj sędziowie Sled- 
Czy I wrónv 


PLAGA WŁAMAŃ. Od kilku dni handyci urządzają 


a| echie istne rapady na mioszkańców kilku ulic z dziel- 


nicy IV w Krakcwie, włamująe się do ich mieszkan 
i rabuijąc keznarnie mienia. Wczoraj do mieszkań 
zy ulicy Batorego dokonano 6 wianań 1 okradziono 
lokaterćw ra przeszło 30,6% koron. 

WŁAMANIE DO „DRUKARNI LITERACKIEJ". 
rerdai wieczorem do kancelaryi „Drukarni Litera- 
ckiej* przy ulicy Jagiellońskioj 10 włamali sig jacyś 
bandyci. wyważając drzwi i rozbijając biurko. Upry- 
szki zestali eploszeni i ztiegli. Drukarnia nie poniusła 
prawie żadrej szkody. 


stali wypaszezeni na wolna stopę, Fakt 
wytłómzezony jedynie brakiem pomi 
zieriach. 

ARC. KAROL ALBRECHT, najstarszy syn arcyksię- 
cia Karola Stefana z Żywca zgłosił się do armii pal- 


! skiej; podanie to władze wojskowe polskie ourzuciły. do © 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
W piątek, 20 bm.: „Aĝwent" A. Strintiberza. 
W ebote, 21 bm: „Adwent A. Strindberga. 
W niedzielę, 22 bm.: popełudnin: „Przyjaciele“ Al. 
hr Fieary; wieczorem „Adweny” Strindberga. 
W periedziałek, 23 bm.: „Adwent“ A. Strindberga. 
We wtorek, 24 bm.: Teatr zamknięty. 
We ercdę, 25 bm. wieczorem: „Betleem polskie“ L. 
Ridia 
We czwartek, 26 bm. popol: „Betleem polskie" I. 
Rydla, wicczciem: „Gorąca krew“ M. Fijalkowskiego. 
W piątck, 27 bm: „Adwent” A. Strindberga. | 
W rokctg, 25 bm.: „Wachlarz Lady Windermere“ O. 
W iidc'a. 
W niedzielę, 29 bm. popol: „netłeem polskie” L. 
Kydla: wieczorem: „Urwis' B. katerwy. 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI. Wohec niezwykłego po- 
wodzenia, z jakiem spotkał się pierwszy koncert 
naszego mistrza-pianisty, Józefa Śliwińskiego, 
Krakowskie Biuro Koncertowe FE. Bujański< 
nakłoniło znakomitego artystę do drugiego kon- 
cartu w naszem mieście, który odbędzie się w 
niedzielę, dnia 5 stycznia 1918 roku. 14505 


STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, głośny te- 
nor bohaterski opery warszawskiej, wystąpi z je- 
dynym koncertem w niedzielę. dnia 19 stycznia 
1919 roku. Bilety są już do nabycia u J. Ru- 


śnickiega, Lr AB 14508 
MORELLO al 


znakomity exseentryk, wywołule eodziennie 
salwy ńmisenu w Teatrze »NOWOŚCI«. 14499 


DWA WIECZORY SYŁWESTROWE. 

We wtorek, dnia 31 b. m., odbędą się w sali 
»Sokołac dwa wieezory sylwestrowe z udziałowi 
artystów tej miary, co: Anda Kitschmann, Ma- 
ryz Olska, Wacław Kalieiński, Czesio Brunow- 
ski, Ludwik Latajner-Lawinski, Wojeiech Wró- 
blewaki f inni. Bilety a3 już do nabycia u J. Ru- 
dniekiego, linia A—B. f 14503 

CHODŹMY ZOBACZYĆ NASZYCH 
PRZYJACIÓŁ! 

Znakomity film »UCIECHY*«. wyświetlany w 
tygodniu bieżącym ped tytułem: »Komu świat 
zawdziącza wołaeść naredów?«, ukazuje nam 
wszystkich znakomitych przyjaciół naszej spra- 
wy. Ujrzymy tam Wilsona, Foch'a i innych, a 
serce nam się rozrąduje. Poza tem ciekawy nie- 
zwykle obraz pod tytułem: »Kalnowy czyn< ze 
słynnym detektywem angielskim Keliy Brow- 
nem w roli tytułowej ukaże nam tragiczne stro: 
ny chciwości ludzkiej, nie ceofającej się nawet 
przed bratobójstwom. >UCIECHA« wyświetla 
to tylko do poniedziałku, 
„spieszyć. 


14504 


PORANEK TOŁSTOJA odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 22 b. m. Jako prelegent wystąpi p. 


JK. Czapiński, w części ilustracyjucj pp.: Mila 


Kamińska i Jóżet Sosnowski. 14502 


pi i lirów) rczpocznie się dla publiczności| ty 9 


i (Zrizkuły w tym dzialke nie pochodza od renaksrh 


przeto należy się 
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Pokój w ezerweu. 

Londyn, 20 grudnia (Tel. wł.) »Times« EI- 
!8zą, że sir Frederidk Smith, minister sprawie- 
dliwości, oświadcz$ł na zgromadzeniu w Liver- 
pool, że jeśli sprawy pójdą szybko i szezęśli- 
wie, to pokój ogómy. będzie najwcześniej podpi- 
fany w czenwau 1919 r. 


LP t 

Gihefm Habshn4 w kszłerze, 

Wiedeń, 20 grudnia. (Telef.) »Slavische Kor-| 
respondernze donosi ze źródła ruskiego, żel 
areyks. Wilhelm, syn arcyks. Stefana, komen- | 
dant strzelców ukraińskich, bawił od dłuższe- 
go czasu nv OQzerniowieach i wobec grożącej in- 
wazyi rumuń"kiej opuścił Qzerniowce i zgłosił 
się w komemidzie ukraińskiej we Lwowie, ofia=| NABOŻEŃS TWO% AŁOBNE 

1 


Jan Błużyński 


lekarz-dentysta 

przeżywszy lat 70, po długiaj, a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św.  Sakramenitamti, 
R zasnął w Panu dwa 18 grudnia 1918 roku 
j Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na emer 

tanzu na miejsce wlecznego spoczynku mak 

śtąpi w sobetę, dniu 21 grudnia o godzinie 
j 3 i poł po qedudniu, 

Na ten smutny obrzęd stroskano dzicci, 

zięć i wnuk zapraszają Krewnych, Przyja- 

ciół, Znajomych oraz pobozną Publiczność. 
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rujac swoje usługi. Odpowiedziano mu jednak | | odprawienem zostamie w sobote, dnia 21 
że, że Rusiot nie mogą przyjąć jego usług. Nali mrydnia o godzinie 9 tuno BA GO. 

o oświadczył aneyksiążę: Qjeiec mój Ema Fenciszkanów razy elsazzu m ównym; i 
się minie. Przez Węgry, gdzie szaleje rewolu- B „ poniedziałek, d + 98 grudnia © godzinie 
cya, mie mogę wyjechać. Rumunom nie chciał [M 9 rano w kościele 00. Retormatów wwie- 
bym wpaść w ręce. Ofiaruję wam moje usługi koka że 
tak, jak arcyiks. Józef ofiarował swe usttngi Wę-| Í 
grom. Pragmę pelnić u was służbę jako zwykły? < s ns hey 
Wilhelm Habsbumę. Gdybyście odmówili, pró- Zasłud pogrzebowy »Concordias Jana WOLNLUU. 
szę w każdym razie o schronienie. To ostatnie | STAWEK WEWEWWKC E A 
żądanie zostało uwzgłędnione. Ukraińcy wyzna- 
czyli areyksięciu klasztor Bazyśianów w pewnej 4 a $ 
miejscowości Galioyi wschodniej, gdzie bojale: Ę „k 8.2 A. 

zeń a Dih alaych etosu- | $ k eMM eA patai PTO £ LI K 
ppesywat aż do powrot samych oo A Pareang 7 Daigai RKYCZOGIA 
z. ń urodzema w 1860 r., zaopatrzona św. Sar $ 
Koniec „A. 0. K. | kramentamć zmarła w dniu 19 grudnia | 
Włedeń, 20 grudnia (B. K.) Naczelna komer- n Dima, e 
(4 wzi ua < smutku I . mąż g 
2 Hr węgierskiej armii zastanowiła J wnuczkami zapraszają Kolegów -Znajo- K 
i | mych i pobożną jb sw nag m o ć 
m H : i obrzęd, który si jiędzie w sobotę, dmia 
Długi Austryi. | 21 grudnia 1018 r. o Salete 4 popunim 
Wiedeń, 20 grudnia (PAT). Budapeszteński!§j z kaplicy cmentarnej na miejsce wiecznego 
korespondent »Acht-Uhr-Blatt« donosi, że na ni spoczynku. 
weczorajszem qosiedzeniu rady goneraliej ; NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
bamklu austr-<węgiernskiego, ma którem był obec- | $ zie OE mę > 

ny także między innymi przedstawiciel rządu g mę „o zac kity, 2 > i 
polskiego, uchwalono utrzymać wspólny bank i$ : Monnae E TAn 
ausitro-węgierski do*chwili nipłynięcia pzywile- | p g « pz " 
ju bankowego, tj. do dnia 31 grudnia 1919. Co Fwuzezmoze EEA E Bak E I! 
do ważności pożyczek wojennych, mdamia były| z początkiem stycznia WY JEŹŻDŻAM DO 
rozbieżne. Czesi che% wżnać tyiko te pożyczki AMERYKI PÓŁNOCNEJ w sprawach hardie 
wojenne, które emitowane zostały na podstawie |wych. Przyjmuje do załatwienia polecenia oso 
upoważnienia parlamentu. Węgrzy i Niemcy | biste i handlowe na miejscu. — Zgłoszenia pod: 
austrysecy czynią swój udział obowiącku pła- |. pygłcis< przyjmuje Biuro ogłoszeń Hope 
cenia długów byżej Austryi PN od kein i Salomonowej, Kraków, ulica Szczepańska L. 9 
ru, (który im bedzie pmzyznany. Czesi Polacy | —————— — ————— p — 
uznali E zajeło obowiązzk płackdjł: wod KUPUJE WYCZESZKI i O©BCIETE WŁOS: 


emisyi nowych banknotów nie porozumiano'się. |ZAKŁAD KOSMETYCZNY i FRYZYERSKI 


FRANCISZKI BUDZIASZEK | 
Ka. Kutrechi w Szwźjcaryi W KRAKOWIE, ULICA GROBTHA 1. 3,2. P 
a t Z 7 z 5 "e 


~ 7 5 capp 
Zurych, 20 grudnia (Tel. wł.) »Schw. Rep. da = a REJA 7 z: Aj, > 
BŁ.« donosi, iż były następca tron bawarskie- »NOW A kj 4 Z RÓ 
eo, kr. Ruprecht Wittelsbach, bawi w Chur) MIESZKANIE ZA DARMO wo” ać pa 
(kamton gryzoński), gdzie odiywa ciągłe Kon- |njęgka z dobrezo domu za doi: 2 towa- 


ferencyc z monarchistami Niemiec į Austro-Wę-.znystwa miedej osobie, w wolnych od swego za 
gier, celem restauracyi w obu krajach rządÓW | ęcją godzinaci. Wiadomość: ulica Św. Jana 18, 
i leż k a . 
monarchicznych. M. pietro, od godziny 2 do 4 po południu, 
go «ć oo*dlkeW uwaa E SER. EA. FE 


PRZYGOTOWUJE DQ WSZYSTKICH EGZ% 
MINÓW i RYGOROZÓW PRAWNICZYCH 


br E. ADLER 


3 4 Š h 
Inforinacye od godziny 3 dý ł po poludrin, uficą 
kody, parter drawi Ne iT, 


Bien L. 6, tizecie sct T 
ROZDZIAŁ SACHARYNY DLA FRODU 
CENTÓW WODY SODOWEJ rozporządzeniem 
władzy skarbowej zostal | rzydzielony przcłożo 
nemu Stowarzyszenia producentów wody 3040 
woj, Leonowi Schneldrowi w Krakowie, uiios 
Distla L. 105. Przy poborze nalezy przedłoży é 
1) Kartę przemysłową, wzgiędnie koncesyę, BR 
wyrób wody sodowej. 2) Licencyę poboru ga- 
charyny. 3) Książkę, wzgłędnie arkusz, poboru. 
Godziny urzędowe: od 11 do 1 przed poludniem 
i od 3 do 5 po południu. 14472 


DOKTOR PRAW, zbsolwent Akademii han 
Polak, poszukuje zajęcia popołudnio- 


' Qdpawiadzialny reńzktor: 
KICHAL KOQNGPIŃSEKEŁ 
Wyduwca: 
"RUBOLF OSMAN. 
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ZGUBIONO ZŁOTĄ BRANZOLETKĘ Z ZE- 
GARKIEM dnia 17 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem na ui. Dunajewskiego, od »Esnlanady« aż 
licy Rakowieziej. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za wysokiem wynagrodzeniem: 
Rakowicka L. 8, I. pietro, da p. Sprinsera. 


WAŻNE DLA ZBIERACZY ANTYKÓW! 
Antyczny stolik de gier i serwantka: tkanina 
staro-ruska na brokacie i t. p. rzadkie okazy. 

Ponadto nieantyczne: obrazy szkoły Halsa, dłowej, i Aak . e Ae 
szkoły Matejki, szkoły Sypniewskiego, obrazy wego. Zgłoszenia pismienne | = 2 p 
Fałata i Wyczólkowskiexo (pastele kwiaty), sty- | Biura Hopcasa i Salomonowej, Szezepanska M 
lowe kredensy paliszndrowe i stół, szezląg I dwa ! NIA DUŻA KAMIENICA 
fotsie. męska sypialnia z makoziu, biuro i BL |wy KRAKOWIE W ŚRÓDMIEŚCIA z norocze 
blioteka w kształcie szaty gdąńskiej, na sułsnie | (| mi urzadzeniami, nadająca się na biura, 
tk spia 7 i fe Anp przewelębiorńwo it. p. Lokale natychrlast DQ 

, Kraków, uiica Jablonowskich L. 20, I. p 


a , — Brama wiszdowa, duża paretla, 
od godziny 10 do 1 i od 3 do 6 po południu. OBJĘCIA i 


ulica | 


Wiadomość w rządowo upow. Piurze Kupna 
MAKATA STARO-CHIŃSKA, recznie hafto- |i sprzedaży Zygmunia Hide > m Hf [u 
wana, DO NABYCIA, Kraków, ulica Jabłonow- | Dominikański L. 2. Teiefou (9— ku 


skich L. 20, I. piętro na lewo, od godziny 9—12 ZA 
i od 3-6 popołudniu. C riesis LALEKE: 


1% vlaszanemi głowami, praw: 
I! NA »GWIAZDKĘ: !! DB ponowie" mA A 
Zabawki, ozdoby na drzewko, naszyjniki kora- dziwemi włosa ni. wszelkiego rodzaj 


lowe, łańcuszki, koljki dla dzieci I dorosłych Ż ABAWKI 
sprzedaje Por SEO M tość dia } 
PRACOWNIA RÓŻAŃCÓW TOWARZYSTWA (dle. chłopiće Spiga niżu — pare 
1 , y „ = , z , EJ 
POPIERANIA PRZEMYSŁU KOBIECEGO Teue lowo I drzewiane, kamienia 


MARTA: „w Krakowie, ul. Waska L 1. 


Wielki wybór różańców 
DO WYNAJĘCIA 


orar hielirny i aparatów kościelnych. 
Kraków, ul. św. Marka 25 (róg ul. Szpitalnej). 

; da i — leate pierwsze piętro, składające się z kilku ubi 
kacyj. odpowiednich na biura iub mi 


DYPLOMOWANY INŻYNIER 
przy ulicy Słeanej. — Zgłoszenia pisemne r 


P Najlepsa i 

w świecie oszcrę- R 
duoieiera 

żarówka z drutu 


ciągnicaepo, 
Waszędsie do nabyelz, 


z kiłcuiotnią praktyką m poszukuje 
pPosALY. as i Felik $ 
: H . aL « do Biura ogłoszeń Felisa 
Zgłoszenia pod: »Samodzieiny< de Biura ogło- r ze a dów Ossa L. 1%. 14448 8 
szeń KHopeasa | Salomonowej w Krakowie, wiiea 92m 
Szczepańska L. 9. 14417 2|) r med. Adeif GG 
KOLEKCYA Z 20 MAKAT, i ordyunie ed 2—4 , 
era ladyjskieh druków, antyczne |W KRAKOWIE, ULICA KOŁŁĄTAJA 1 
i rzadko spotykane, obrazowe, DO NABY- T AN i 
CIA, Kraków, ulica Jabłonowskich 20, I. p. br Arzysziei Misnowa © 
na lewo, od 10—1 1 od 3—6 po południu. lekarz choróħ skórnyci 4 wenerycznych M 
14482 $ ord. od godz 2—5 A á 
ramy F iskiafy, 
RUR ŻEBROWYCH [PIJARSK A 19, IP. (Obok Bramy Tloryaiskif) 
NOWYCH lub UŻYWANYCH, do ogrzewsnia go RY A 
centralnego poszukuje FARBIARNIA „TĘCZA « 
ULICA CZARNOWIEJSKA L. 72. — 14485 8 
Bezdzietne młode małżeństwo poszukuje 
JEDNEGO LUB DWÓCH POKOI Z KUCHNIĄ 
|UMEBLOWANYCH, lub bez mebli, ze światem 
eiaktrycznem w Śródrułeściu. — Za wyszukanie 
odpowiedniego mieszkania dostarczę węgli. =b 
Zgłoszenia pod: »Węgiels do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, ulica Grodzka L. 18. 
NA ŚWIĘTA 
sprzedaje WINO WĘGIERSKIE najlepszej ja- 
kości, BUTELKA 8 KORON, 
AUSTERN 
"SKŁAD WIN, ULICĄ ŚW. SEDASTYANA 16. 


i ystwo „Tungeram“, Wledcń IV. 
plac Mótłwalda Ne 1. 
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Tzadea drukarni E. K. Górsk / 
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